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wznosi 
budowle komunizmu 

MOSK:WA. - Z niesłapnącym 
zainteresowaniem śledzą nal'1ldy 
ZSRR j masy pracujące całeg-0 

świata przebieg prac na terenie 
giganty~ych, stalinowskich bu 
dowli komunizmu w ZSRR. 

RO~Y lWt-321' ~~ 

BOK. VL ILUS CZWkRTEK 

Od 15 miesięcy trwają prace 
przy budowie głównego lta.nału 

turkmeńskiego, długości 1.100 
' km., który połączy Morze Kas

pijskie z wielką rzeką Azji śroo 
kowej Amu-Dacią i nawodni pu 
st.ynne ziemie Kara-Kum. Egipt orlwołu~ 

ambasadora 
z Londynu 

PARYŻ. - Z Ka.iru donoszą, że 
w dniu 11 grudnia odbyło się tam 
specjalne posiedzenie rady mini
strów na którym pełniący obowiąz
ki ministra spraw zagra.nicznych 
Faradż omówił sytua.cję w strefie 
Kanału Sueskiego i liczne akty a
gresji dokonywane w tej strefie 
nrzez ·angielskie wojska okupacyj
ne. 

Po wYsluchaniu min. Faradża ra
da ministrów postanowiła odwołać 
z Londynu ambasadora Egiptu 
Abdel Fatt.ah Amra. Na placówce 

1 
londyńskiej pozostanie charge 
d'affaires. 

Podczas gdy mrożące krew w :!:yłach 
bestialstwa amerykańsltie w Korei zna
ne są całemu światu, ;jeńcy amerykańscy 
w obozach Pólnocnej Korei są traltto
wani humanitarnie. Koreańczycy prze
strzegają zasad prawa międzynarodowe
.iro i obchodzą sic: z jeńcami jak najle
piej, widząc w nich jedynie - na!zędzle 
w rękach imperialistycznych pano~. 
Jeńcy wojenni w jednym z ob~zow. ko 

reańskich, zrozumieli, że padli ofiarą 
kłamliwej propagandy gangstersko-impe
rialistycznej. Utworzyli oni ostatnio obo 
zowy Komitet Obrońców Pokoju, 

Na zdjęciu: amerykańscy jei1cy wojen 
ni uklarlają emblemat pokojowy. 

,Państwa zachodnie wołq ... remiłiłaryzację 
:....:::.:.:.::.:...:..:~...;:;..;;;,;_ ____________ -==_ Na terenie budowY kana.lu 

tul'kmeńskieg-0 przepr()wadzono 
już zakrojone na ogromną skalę 
praoo przygotowawcze. Właści

we budownictwo rozpooznie się 
w 1952 roku. ez ingerencji z zewnątr~,1 

Sami Niemcy winni przeprowadz1c· 
15-miesięczny okres wYtężonej 

pracy budowniczych kanału 

turkmeńskieg-0 dał w rezultacie 
nowe elektrtownie, Mnie ko!e.}o
we, warsztaty remontowe, 7..akła
dy mechaniczne. Wszystkie te 
obiekty w mezwyikle krótkim 
czasie wyrosły na pustyni. wybory W .~bl~NCRZDęścia~~ ~~~l~ w1eiokrom1. 

Oświadczenie przedstaw1c1e 1 po<lejmowane przez rząd r.:RD k~o.:. Na terenie bmrowy lra.nału po 
łudniowo - ukraińskiego, który 
umorilirwi nawOdnienie na.wicd:ia 
nych przez posuchę stepów po~ 
łudniowej Ukraiiny, zakończono 
już prace przygotowawcze. 

k · · · l. t · ONZ ki w kierunku zjednoczenia kraJu. 
W OIDISJI po I yczneJ Propozycj;-rządu NRD zostały je-

PARYŻ. Jak już donosiliśmy, dr. Lothar Bolz i Friedrich 
Ebert wygłosili przemówienia na forum ONZ, . ~ których przed~ 
stawili stanowisko rządu Niemieckiej Republiki DemokratyczneJ 
w sprawie utworzenia t.zw. komisji ~ędzyna:odowej dla zbada
nia warunków przeprowadzenia wyborow w Nlemczech. 

Wicepremier NRD Bolz oświad
czył, że delegacja rządowa Niei:niec
kiej Republiki Demokratyczne] za
biera głos w imieniu nowych, miłu
jących pokój Niemiec demokratycz
nych, które powstały na ruina_ch 
zbrodniczego reżimu hitlerowskie
go. Niemcy te P-Orzuciły na zawsze 
dawną drogę agresji w Eurovic i 
wkroczyły zdecydowanie na nową 
-drogę - drogę poko,ju, demokracji 
i przyjaźni ze wszystkimi naroda
mi miłującymi pokój. 

Naród niemiecki - Powiedział 
:Bolz - wypowiada się przeciwko 
dawnej drodze, którą kroczyły 
Niemcy i która doprowadziła jedy
nie do zniszczeń i do zagłady milio
nów ludzi. Naród niemiecki żąda 
przywrócenia i('dnośc' Nipmicc, za
warcia traktatu pokojowego i wY
cofania wojsk okupacyjnych. Te 
słuszne żądania narodu niemieckie
go cieszą się poparciem Związku 

Radzieckiego, który ucierpiał od a
gresji hitlerowskiej więcej niż in
ne narody. Nowe, miłujące pokój 
Niemcy cieszą się również popar-s I t USA ciem i sympatią Polski, Czechosło-amo O wacji, Rumunii, Węgier, Bułgarii, 
Albanii, Chil'lskiej Republiki Ludo-

dnak odrzucone przez zachodnie 
mocarstwa okupacyjne i zależny nd 
nich rząd Niemiec zachodnich. Rzą
dy te wykazały w ten SP-Osób, że są 
przeciwne przeprowadzeniu wyb-0-
rów ogólnonicmieckich i przyśpie
szeniu 7,a.warcia traktatu pokojowe
go z Niemcami. Stanowisko to nie 
jest rzeczą przypadku, lecz wyni~a 
z ogólnej polityki w stosunku do 
Niemiec, prowadzonej przez zacho
dni~ mocarstwa okupacyjne. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pr.acc budowlano - montażo
we przy bud-0wie kanału Wołga 
- Don, dobiega.ją. końca. Zakoń
czono już m. in. bttd6wę 7 spo
śró~ 13 wielkich śluz na trasie 
kanału. W ostatnią fazę wkro
czyły prace przy bud-0wie rezer
wuarów wodnych, wielkich za
pór i stacji pomp. Kan~.ł Wołga 
- Don oddany ~ostanie do użyt
ku już wiosną 1952 r. 

Błok agresorów w ONZ 
pragnie w 

Co wykazały 
dalszym ciągu wyścigu zbrojeń 
obrady podkomisji rozbrojeniowej 

PARYŻ. - Na wtorkowym pos:ie-1 pierwszoreędnej wagi rozbieżności 
dzeniu komisji politycznej przewod- nie zostały usunięte. 
nic7.ącv Zgromadzenia O;;ólnego, Memorandum wymienia zagadnie 
Nervo, który był jednocześnie prze- nia, co do których osiągnięto poro
wodniczącym podkomisji rozbroje- zumienie. Tak więc obie strony ak
niowej, przedstawił memorandum ceptują sformułowanie pewnych 
podsumowujące wyniki pracy pod- wspólnych celów, a mianowicie. że 
komisji. należy zdjąć e. narodów świata brze 

Memorandum podkomisji roo:bro- mię w:zrastających e.brojeń i uwol
jeniowej stwierdrz.a m. in„ że między nić je od strachu przed wojną. jak 
ZSRR a trzema mocarstwami za- również wyzwolić nowe źródła ener 
chodnimi osiągnięto pewne porozu- gii i nowe zasoby dla konstruktyw
mienie co do szeregu punktów ich nych prac w ~kresie odbudowy i 
propozycji, jednakże w s;prawach rozwoju. 

ZOÓ W bombardował wei oraz sił pokojowych całego . 

t f K .świat~iedopusuzalne jest - mówił i Już 120 powiatów Jak wynika z memorandum, w to 
ku obrad podkomisji przedstawicie
le trnech mocarstw zachodnich u
parcie bronili swych prop()(lycji, 
zmiemadących do zastąpienia reduk 
cjd zbrojeń przez ustalenie tylko ich 
„pooiornu". 

$ re ~ aesongu ~ dalej 'wicepremier Bolz - a.że-
PEIUN. - Jak d.onorl korespondent~ by wielki naród W centrum Eu- zwolnionych 

Agencji Nowych Chm z Kaesong_u, _dnia, ropy w sześć i pół lat po za.koń- . 

Fot. CAF 11 grudnia o godz. 0.45 amerykanski sa-. czeniu wojny J>-Ozostawał bez od miarek i odsypów 
molot wojskowy ponownie wtargnął do Trzy mocarstwa nalegały również 

na przyjęcie ich sformułowania, 
przewidującego ustanowienie w 
pierwszej kolejności kontroli mię
dzynarodowej i odramającego wyda
nie ookae.u broni atomowej na czas 
nieokreślony, 

strefy neutralnej, zrzucając dwie bomby traktatu p-0koj~wego dlatego, że 
i ost.rzcliwując z broni pokładowej miej ia.k chcą koła rządzące Stanów 

Duchftwn1• kato1•1ccy scowo!lć Rurunri w pobliżu Kaesongu. Zjednoczonych, Wielkiej Bryta-
WARSZAWA. W dniu 11 bm. 

najlepsze wyniki w planowym sku
pie zboża uzyskali chłopi z woje
wództw: zielonogórskiego, szczeciń
skiego i lubelskiego. 

V Oficerowie łącznikowi strony koreań-
sko-chlńskiej wraz z oficerami łączniko· nii i Francji. 

Ołępl·a r"q /wyroi strony przeciwnej dok_onali 0 i::o- Następnie wicepremier Bolz pod-

1 
dzinie 8.Jo dochodzeń na miejscu zaJś· kreślił, że rząd NRD od samego po-

t I k · 1•t k cia, składając jednocześnie na ręce stro- czątku uważał, iż podstawowym je-n Ypo IP ą pO I y A ny amerykańskiej protest z powodu bru 
iil.IJ I \"I talncgo pogwałcenia strefy neutralnej. . go. zad;;iniern j~st zjcdno~~enie Nie-

Dalszych 8 powiatów przekroczy
ło granice 90 proc. wykonania ro
cznego planu skupu zboża. , k B Strona przeciwna nie mogąc negowac m1ec, utworzenie Jednolnego, de-

marionete z onn faktów stwierdzlia, że._P?gwałcen!e str:- mokratycznego, miłującego pokój i 
fy ne~tralnej rzecz.yw1scie nastąpilo i z.e I niezawisłego państwa oraz zapew-

Tak więc ogólna ·liczba powia
tów w których chłopi zostali zwol 
nie~i z o<lsypów i miarek, 'vynosi 
obecnie 120. 

WllOCŁA W. - Dnia. 12 bm. od- znalezione bomby i kule były produkcJi _ . k . 
była się we Wrocławiu wielka ogól- amerykańskiej. · meme po OJU. 

no - krajowa manifestacja ducho
wieństwa i działa.czy katolickich 
przeciwko antypolskim rewizjoni
stycznym wystąpieniom przywód
ców z Bonn oraz przeciwko zagra
żające.i pokojowi remilitaryzacji 
Niemiec za.chodni<'h. W manifesta
cji wzięło udział około 1.550 księ:iy 
i mkonników oraz 150 świeckich 

"alaczy katolickich. 
Po uroczystej mszy świętej - u

czestnicy manifestacji rozpoczęli o
brat!y w pięknie udekorowanej sa
li Teatnl Polskiego. Obradom prze
wodniczył dziekan wydziału teolo
gicznego . UW, przewodniczący ko
mis.ii intelektualistów katolickich 
przy Polskim Komitecie Obrońców 
l'okoju - ks. dr Jan Czuj. 

Po referacie wygłoszonym przez 
Jll'Ofesor! UW ks. dr Eugeniusza 
Dąbrowskiego rozwinęła się oży
wiona dyskusja, w której głos za
bierało wielu księży i czołowych 
działaczy katolickich. 

W czasie obrad zabrał głos prze-
_ wodniczący wrocławskiej Woje-
tvódzkiej Rady Narodowej, Józef 
Szczęśniak. Przemawiali również -
przybyli na zjazd z NRD wybitni 
clziałą.cze Unii Clirześdjańsko-Dę- I 
nrokratyczncj (CDU). 

DEZERTERZY Z PLACU 
BOJU 

Godnym napiętnowania jest 
postQpowa.nie niektórycl} pra 
cowników w ZPW im. 9 :Ma
ja. \V okresie, gdy załosa 
tych zakładów walczy z 
zapałem i ofiarnie o przed
terminowe wykonanie Pl.anu 
rocznego do dnia 22 bm„ tk:i 
cze Albin Jóźwiak i Jan 
Szczepaniak oraz przędzal
nik Kazimierz Goździewicz 
pozwalają sobie na uporczy
we, złośliwe naruszanie so
cjalistycznej dyscypliny pra 

I cy. 
Kazimierz ' Goździewicz był 

już siedem razy karany za 
nieusprawiedliwione opusz
czanie dni roboczych. Nic 
wiele mu w tym „ust~pują" 
dwaj pozostali bumelanci. 
Muszą oni zrozumieć, że te
go rodzaju postę11owanie 
jest równic haniebne, jak 
dezercja z placu boju. 
Zakłady im. 9 Maja posia

dają wielu dobrych i odda
nych pracowników, takich 
jak śrubownicy - Łuczyń
sici, Studziński, Witkowski, 
Wlazło, czy majstrowie tkac 
cy - Bartczak, Janusz, Mat
czak... Nie wolno pozwolić 
na to, aby ich osiągnięcia w 
walec o plan były zaprze
J>aszczanc nrz'?z: uotor~ccznvch 
11ierobów l obiboków! 

• 
ł 

PODNIESLI WYDAJNOSC 
PRACY 

- BYłQ u nas niedobrze -
mówi przewodniczący Rady 
Zal•ładowcj ZPW „Wiosny 
Ludów" ob. Józef Cichocki. 
- W lipcu, sierpniu i wrześ
niu nie wykonywaliśmy pla
nów. Wydajność pracy spa
dała, że tak powiem - na 
łeb na szyję. Już nam się 
zdawało, że o wykonaniu 
planu rocznego nie można 
nawet marzyć. Ale z walki 
nic zrezygnowaliśmy ani na 
chwilę. Szukaliśmy błędów, 
usuwaliśmy ich przyczyny, 
mobilizowaliśmy załogę„. No 
i teraz sytuacja zmieniła się 
radykalnie. Mamy pełne 
szanse wykonania planu rocz 
nego. 

ZPW „Wiosna Ludów" prze 
kroczyły miesięczne plany 
proclukcjJ w październilm i 
listopadzie. Wydajność pra-

' 

cy we wszystkich odqeia
łach wykazuje powllZny 
wzrost. Tak na przykład . za
łoga tkalni wyrabia obecnie 
o 600 wątków na jedną kro
sno-godzinę więcej niż we 
wrześniu. 

Znaczny wpływ na wzrost 
wydajności pracy miało za
stosowanie systemu trójko
wego w tkalni. Najlepsze 
wyniki osiągają właśnie tka 
cze pracujący w „trójk:wh" 
- Mikusik, Michalak, Wi
tulski, Terpiałowa i in. 

19 BM. WYKONAJĄ PLAN! 

Niezwykły ruch panuje w 
tkalni ZPW im. Waryńskie
go. Zbliża. się bowiem ter
min wykonania planu rocz
nego, wyznaczony przez za
łogę w ramach zobowii\Zań. 
'!'kacze pracują ze zdwojo
nym zapałem, pragnąc jak 
najszybciej dorównać takim 

przodownikom, jak Jan Mi
chałowicz, Józef Zygmund, 
Adam Now,otnik czy Jan 
Owczarek, którzy jeszcze w 
ubiegłym miesiącu wykonali 
swe plany roczne. 
Taliże młodzieżowcy z 

pierwszej tkackiej brygady 
im. Kowalowa nie tracą ani 
minuty cennego czasu. Bry
gada ta dzięki przeszkoleniu 
metodą radzieckiego inżynie 
ra, wyrabia przeciętni.e ok. 
118 procent normy i jest chlu 
bą całej fab~ki. 

PRZEKROCZĄ PL,i\N 
ROCZNY O 12 PROCENT 

Fabryka Firanek l Koro
nek im. H, Sawickiej wyko 
nała roczny plan produkcji 
do dnia 28 ub. m. Był to 
niewątpliwie znaczny sąkces. 
Ale załoga orzekła jedno
myślnie, że nie wolno „spo
cząć na laurach". 

Wysokie przekroczenia 
norm, jakie uzyskują przo
dujący pracownicy fabryki 

Zygmunt Sobótlta, Jan 
Szuba, Genowefa Grenda, 
Władysław Kolińi;ki, Tadeusz 
Soblak, Franciszek Wysota' i 
in„ utwierdziły załogę w 
przekonaniu, że stać ją na 
podniesienie planu rocznego J 
do końca bm. o dalsze 12 łl?O 
cent. 

Związek Radziecki bronił w pod
komisji swego jasnego i konkretne
go planu, ;przewidującego niezwlocz 
ne ogłoszenie przez Zgromadzenie 
Ogólne bezwzględnego rzakazu broni 
atomowej i ustanowienia międzyna
rodowej kontroli nad wykonaniem 
tego zakazu. 

Jak więc wynika rz memorandum 
podkomisj,i, Stany Zjednoczone, An
glia i Francja w istocie ł'!Zeczy pozo 
stały na swych poprzednich pozy
cjach. Nie chciały one Wprowadzić 
do swego projektu rerzolucjj jakich
kolwiek bądź istotnych rząi<ian, do
wodząc tym samyin raz jeszCJZe, iż w 
rzeczywistości nie pragną ani zaka
e.u broni atomowej, ani redukcji 
e.brojeń i sił zbrojnych, ani ustano
Wlienia ;prawdrziwej kontroli między
;naro<lowej nad urzeczywistnieniem 
tego rodzaju posunięć. 

Wiellii wiec 
obrońców pokoju 

w Nowym Jorku 
NOWY JORK. - W Nowym Jor

ku odbył się wielki wiec w obronie 
pokoju zwołany przez związki za
wodowe i organizacje kobiece. W 

wiecu wzięło udział około 11 tlis. 
osób. 



„EXPRESS 'TLUSTROWANY" Ńr~H STR.~. 

Tuczą na ludzkiei krzywdzie 
• • Oświadczenie przedstawicieli NRD 

c I I w komisji politycznej z 

Zmusić kułaków do wypełnienia 

to podci ć korzenie wyzysku 
Coraz to nowe powiat.y, l<t6re wykonały w 90 proc. plan skupu, są zwal

n:ane od
1 

miarek i odsypow. Wlrkszo/Ui pracujących rhlop6w rzetelnie i surnlen
n e wyw ązuje się ze swycl1 zobowiązań wobec państwa 

Ułatwia to walkę z rótncs:o rodzaju spekulantami i kombinatorami którzy 
n.tslłująlćkosztem ludzi. pracy nieuczciwym! zarobkami nabijać sobie ki~szenie i 
u· rudn nasze socjalistyczne budownictwo 

C1y znac~y 
7 

to, że spekulacja '.z?- pa~s~wa ~ie wypełniał, ale za to bił 
stał~ JU- u nas całkowicie potaiemme trzodę chlewną i sprzeda
ukrocona? wał po pa5karskich cenach. Dzięki 

Nic, tak nie jest. Wśród czę<\ci czujności !!romady ' nie uszły mu lll 
chłop?w, któ;zy dotychczas nie· wy- machinacje bezkarnie, został po
k'?nal1 zobowiązań. wobec państwa, chwycony na nielegalnym uboju i 
większość stanowią kułacy, Z nich wkrótce stanie przed sądem. 
to r.ckrut.ują s!ę pr~ewa7~ie speku- _Kułr;cy, którzy nic wykonują obo
lanc1. Nie daią om zboza. państw<.1, w1ązkow wobec państwa, torują so
gdyz chcą. tym z~ożem paskować, , hic. i innym spekulantom drogę do 
spr.i;edawac Je ludziom pracy po wy- zdzierstwa i oszustwa. a pracujący 
so~1.ch .cenach. Prowadzą potajemny chłop, który, ulel!aiąc wpłvwom ku
uboJ, n1~ tylko pozbawiając ludzi laka, jeszcze się z dostawami ociąg'I, 
pracy mięsa i nMafając ich na słTa- sam na siebie kręci bicz. Pomaga bo
ty, lecz szerząc ciężkie choroby. gacić się kułakowi, pomag~ m~ wy· 

Oto np. laki Franciszek Szymczak zyskiwać pracującą wieś. 
~ gromady Oszkowice ma 23 ha ziemi W gromadzie Jeziorko, gm. Różv-
1 6 krów. Cała wieś wie, że niczeqo ce, mieszkał niejaki Roman Skumi;ł. 
mu_ nie braki:ie.. Tymczasem ani ~iał on blisko 6 ha ziemi i pokaźny 
myslał o odstawiemu zboża i ziemnia inwentarz. Nie zwiózł ani metra zbo
k?w· :,Po .ce:,? - mówi! - mam czas, ża i ziemniaków na punkt skupu, nie 
rue uciekrue ... Obowiązków wobec ~ontraktował, nie płacił podatków. 

GANGSTERZY I POLJTYKA 

zobowiązań 
mowała się również szerzeniem wro· 
giej i antyludowej propagandy. Ko
respondent ,,Chłopskiej Dro!!i", po
chodzący z tych okolic, pisze m. in„ 
„Również i pokątnych szynków u nas 
nie brakuje, )!dzic sią uprawia poli
tykę na lemat wysłuchanych audycji 
„Głosu Ameryki" czy Londynu. Knt
dy spekulant czy inny wyzyskiwacz 
jest wro!!iem patistwa ludowe!!o i ca
łe1!o społeczeństwa". 

Kułak-spc:k11lant jest al!entcm ka· 
pitalizmn na wsi polskiej. Na niego 
w swej antypolskiej robocie najbar
dziej liczą imperialiści. Nie wolno 
mu więc pobłażać, nie można ani na 
chwilę zaprzestawać z nim walki. 
Kułak jest · kapitalistą, który ma 
jeszcze czasem poważny wpływ na 
średniaka. Poskromienie kułaka
"Pckulanta, który usiłt1ie pracują
cych chłopów wbrew ich najistotniej
szym interesom wciągnąć do swych 
machinacji, zmierzających do wygło
dzenia klasy robotniczej, jest nic· 
odzownym warunkiem zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Dlatel(o tez, w oparciu o pracę 
polityc:i:ną w gromi>dzie, stosu· 

jąc sankcjr. karne, przewidziane pn
wem, zmusimy kulaka do wywiązanil\ 
się z obowiązków wobec państwa. 

Gdy poskromimy kulaka i 
' okiełznamy ~o, gdy baczyć bę

dziemy, by ani jeden nie pozostał nic 
dłużny państwu, ukrócimy hvdrę ku· 
lackiej spekulacji, podetnlemv ko· 
rzenie jego wyzysku i wrogiej Polsce 
robocie I 

60. '~?'sokich urzędników podało się da 
d"mis11. Skarj państwa poniósł milio
n~e ~tmty. Oto rezultaty ost.atni-0 ujaw. 
mone1 afery podatkcnvej w USA w któ
rą zamieszani są nie tylko dy~ektorzy 
Federalnego Biura Podatkowego w Wa
s·; ngtonie, ale i politycy. Wśród boha
terów skandalu są bowiem również 
„driałncze polityczni". 

S!rnpował on świnie, bił ie potajem
nie w okropnym brudzie, przechowy
wał mięso w antysanitarnych warun
kach i po złodzieiskich cennch sprr.c
daw.ał je w Łowiczu. Okradał mia
sto, okradał i oszukiwał chłopów, 
których do nielegalnych transakcji 
namawiał i tym samym pozbawiał ich 
wielkich kou.yści, jakie daje państwo 
za odst::i.wę kontraktowanych tuczni-
ków. Kradł na dwie strony. mrożonki owocowe 

Takich kombinatorów, kulaków-~pe • 
kulantów można znaleźć w wielu warzywa W puszkach 
jeszcze gromadach, zwłaszcza w tych, e kompoty mieszane 
które są mało czujne i nie umieją -
w oparciu o rozporządzenia i przepi- ukaz· ą s1·" n1·eb!'ll em 
sy prawne - na.leżycie się ze spek•r ~ U 
!antami rozprawić. Spekulanckie pi- d 
ja~ki, tuczące się na ludzkiej krzyw- w s prze a .;, y 
dzie, zapuszczają niejednokrotnie swe .Il. 
macki daleko poza wieś, poza groma- . Za.kłady przemysłu przetwórstwa 
dQ. a często nawet i poza powiat. owocowo-warzywnego, obolt stałego 
Skupują oni mięso nawet w innych zwiększania produkcji już wytwarza

powiat eh, olłr dając zarówno chło- nych artykułów dżemów, marmo
pa - producenta jak i robotnika· lad itp„ w najbliższym czasie rzucą 
konsumenta. Tak się działo ze spe- na rynek szeref! nowych rodzajów 
k1llantami z i;!rom„dy K::iszów, 4m. przetworów. M. in. prz,•szykowano 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Wicepremier Bolz podkreślił, że 

nie jest dla nikogo tajemnicą fakt, 
iż Stany Zjeqnoczone, Anglia i 
Francja wzmacniają swe siły zbroj
ne w Niemczech zachodnich i pro
wadzą politykę remilitaryzacji tej 
części kraju. Mówca przytoczył . ze
reg przykładów, świadC'zących o 
odradzaniu się faszy;i:mu w Niem
cze;::h zachodnich. 
Poruszając sprawę utworeenia ko 

mii;iji ONZ dla zbadania warunków 
przeprowadzf'n:ia wolnych wyborów 
w Niemczech, mówca scharaktery
zował tę propoczycję jako mane'\\T, 
Mt>":V ~ pn:eii;zkodzić pneprowa
d·teniu wyborów ogólnoniemiecklch. 
Napiętnował on kłamstwa prrzed11ta
wicieli Niemiec llachodnich, któl:"Zy 
w przcmóv;rieniach. wyglo~ionych 
na po~if'dzeniu komisji dnia 8 ~rud
nia usiłowali pnzedstav;rić sprawę 

tak, jak gdyby w Niemieckiej Jle
publice Demokratycznej nie było 
warunków dla przeprowadzenia 
wolnych wyborów demokratycz
nych. 

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna proponuje, aby wybory 
ogólnon 'emieckie przeprow?.dzo
no na podstawie jedm>litcj nrdy
naeji wyborczej, kt-Ora winna być 
uzgodniona mdędzy przedsta.wi
cielamj Niemiec wschodnich i za
chodnich, przy czym jako wzór 
winna być wzięta weimarska or
dynacja wyborcza z 1924 r. Twier 
dzenic, ze należy naJpierw zba
dać mCY.illiwcfici przeprowadzenia 
wolnych wyborów, st.a.nowi jedy
nie manewr, 7.Dlierxają.cy do te
go, by w ogóle nie dopuścić rlo 
wyborów oraz przeszkodzić 2Jecl
nocze-nlu Niemiec i fob rozwojo
wi pokojowemu. 

Kończąc swe przemówienie, Wice
premier Bolz siwierd7Jł, że reąd 
NRD polecił mu oświadczyć, iż prze 
prowadizenie wolnych wyborów o
gólnoniemieckieh do zgromadzenia 
narodowego jest sprawą wewnętrzną 
samego narodu niemieckiego. Utwo
rzenie komis.ii ONZ, która miałaby 
zbadać warunki wyborów, jest inge
rencją w wewnętrzne sprawy sa
mych Niemców. Pozosta\wiłoby to w 
sprzeC'Łności "Zarówno z in\ere!lami 
i pragnieniami narodu niemieckie
go, jak i z !Zasadami ONZ. 

To nikogo nie dziwi, bo wszyscy wie
dzą! że w USA korupcja. gangsterzy j 

polityka to jedno. Ciekawe jest jednak, 
że ci_ :~011'..i l!°litycy, którzy z taką pasją 
m,°,bi~1:u1ą srońki n.a cele wojenne, wy
ci WJf!C o.~tatnie dolnry z amerykańskie
Bf! fo·iata prncy, lekką ręką - jako dyg
rutar~e podatkm.t>i - obniżają milionowe 
u-ym1ary pndntl.·011'<! rekinom przemys. 
lu i banhierom Wall-Street. l.iszki, pow, Kraków. ' 

S k 
już znaczne ilości mrożonek owoco- Nasl"pn!P. prnemn vl;.il n~, dh11r-

pe ulacyjna banda z Kaszowa za·,·- h k k "' " DLACZEGO? wyc - trus awe , czereśni, czar- mistnz Berlina - Friedrich Ebert. 
- Ang/i.a znajduje się na linii frontrt nych jagód i musu jabłkowego, · Mówca przypomniał, że 23 czerw-

- ocenił t:"irę dni temu Churchill i 20 t • Wyprodukowano również znacznie ca 1948 r. zachodnie władze okupa-
„w:asańnił" u: ten sposób politykę przy- S YCZDla więcej niż w roku ub. kompotów cyjne preeprowadiziły tzw. reformę 
gotouł/1ń wojennych, rozpętaną na ro::- . k :mi;s.zanyc;~ przede wszystkim z cze- walutową, której nie wymagały ani 
ka: Departam:ntu_ S':'111~1. . . . rozpoczyna się nau a repnt i wisnt. . . . . interesy narodu niemieckiego. ani 

Dlatego te:: mowi s;ę 1uz o powięk. k ł h I • h <;'za .tym w na1hh'.-sz~c~ .dmach potrzeby ekonomiczne, lecz która 
szeniu ilośri baz lotniczych w Anglii z W !Z O ac ro nlCZJC ukaz~ się na rynku du:;-e ilosci prze- doprowadziła do ostatecznego podzia 
14 I 28 • · · · · w· I · . . . . tworow warzywnych iak: pomidory . . · . 

i o , co rouma .~ę przenreswmu na y( ział Rolnictwa i Lesmctwa k h . k' k łu Berlina. Dlatego tez poczyna ·ąc 
barki podatników „skromnej" kwoty 56 przy Prezydium Wojewódzkiej Rady w p~tszk~c ' o~or 1 onser~ok~e oraz od 23 czerwca 1948 r. powstała t;w. 
mili en ów funtói„ n d . Ł d . . mrozon i warzywne - o!!or I, pom:- k . b l" k kt. d 

J
c;I. l ~ "• . d 

1 
. k baro .oweJ bw o z1 przeprowadza <lory i groszek zielony. , westi~ .er 1?s a, ora dotą w o-

}nc s w me i rozsq ne s Motvr.s o o ecme wer unek do podstawowych p „ t ó · · góle me 1stmała. 
w tej sprawie zajął ostatnio „Daily Wor- szkół rolniczych. d ;zy„o owt ano. r wniez nowyl ro· Friedrich Ebert prrz.ytoczył szere" 
ker" kr· t · a 'ł . . T D k 'ł t za) prze worow warzywnyc i w . · · o 
· '. ory s u'l.er ::1 .wrę.cz, ze 1es 1 •. ~ s.z o ycr przyjmowani są wy- uszkach. Są to pomidory fa!lzero· faktow charakteryu.ujących reżim 

Anglia tak bard:::o obawia się ataku oto- rnzmaJący się w pracy przodownicy w n k b 1 · · 'd terroru w;prowad;mny przez wład'7e dla · · · . : · . a e, a acz n w sosie pom1 oro- · 
~ow~go, to . cze~~ m~ znner;i swe1 po- FGR-~w. społdzielni produkcyjnych, wym oraz tzw. bi!!os specjalny. Prze- zachodni-O - berlińskie, a wymierzo-
li~yh z.agram~=e! 1 me .~tam~ po str?- P~M-O\V ~ pańs~wowej sł~żby r?l· 1 twory te gotowe' będą do spożycia ny przeciwko tym obyi.1,ratelom. k.tó
'!'ie Z~. Radzieckiego, dmnagaJllcego s1~, l neJ, a takze rolmcy z mało i średmo- po od,:!rzaniu, bez konieczności do- , rzy odwiedzają sektor demokratycrz.-
1ak unndomo, zak.am bomby aoomowe1? "vlnych gospodarstw chłopskich. dawania do nich przypraw. ny. 

Ebert oświ3dczył dalej, że tylko 
drogą wyborów do u,rromadiZenia na 
rodowego i pomyśln r.o utworzenia 
z jego pomocą jednolitych, demoli:ra 
tycznych i pokói mlłujących Nie
miec. zniesiony zostanie podział Ber 
lina, wynikły z separatysty~nej re
formy walutowej, oraz ustanie nie
dola ludności z.achodnio - bP.r!iń
skiej. Właśnie dlatf'go demokraty~
ny magistrat Berlina popiera jak 
najbardziej sta.nown.o llJPel J7,by Lu 
dowej NRD w sprawie zwołarfia na
rady ogólnoniemiec.kie,ł dla. przygo
towania. wyborów ogólnoniemiec
kich. 

Jeżeli tzapyta.1ą nas - oświadczył 
Ebert ~ czy można prrzeprowadz.ić 
te wybory na podstawie demokra
tycznej również w Berlinie, odipo
wiemy bez wahania: tak. 

ZYGMUNT ZE ZGIERZA: - Za
robki pracownjków młodocianych są 
różne, w zależności od branż, w ja
kich są zatrudnieni. Myli się Pan 
twierdząc, że tylko w Zgierz.u 
istnieje roopiętość płac. Sprawę tę 
regulują odpowiednie pnzepdsy, obo
wiąrzujące zakłady pracy i w innych 
miastach. 

* * 'ł: 
CZYTELNIK Z GAŁKÓ\\'KA: 

Jest Pan zatrudniony w ł„odzi, a 
mieszka w Galkówku. Otrzymał 
Pan bon mięsno-tłuszczowy, nato
miast rodzinie odmówiono wydania 
bonów. Zapytuje Pan, czy postąpio
no słusznie? Jeżeli nie posiada Pan 
gospodarstwa rolnego czy ogttodni
czego, przekraczającego 1 ha -
wszystkim członkom rodziny należą 
się bony mięsno-tłuszczowe. Spra
wę tę reguluje zarządzenie Ministra 
Handlu Wewnętrznego z dnia 29. 
XI. br. 

* * ... 
STAŁY CZYTEL1"'1K: - Nie po-

da.ie Pan swego nazwi::ka ani też 
nazwiska winowajcy i z tego wzglę
du nie możemy 1nterweniować. Mo
że Pan jednak bezpośrednio wnic.;ć 
skargę do kierownika Właściwego 
komisnriatu M. O. 

Odpowiadamy: 
SWIADEK 7.A.l CIA: Pokrzywdzona 

el'8pedle1ttka powinna sama wnieś6 skar
gę· do wiaściw~go lrnml!arlatu MO na 
klienta, który jll pob;ł, a nie za pośred
nlrtwem przygotl1'l"go świadka zajścia. 

W. W. - LĘC'.Z.YCA: Należv napha~ 
bt•zpo.;rednlo do nvrekdl Okręgowej 
S7l~nlrnła ZawotlO\\'f",,<•, ł .... ÓdŻ, Płotrkour„ 
ska J2l. 
ŁODZIANKA :o. Redakcja. \V sprawie 

privdi.tału mleszl<ań nie lnterwc11luje. 
WOJDAS: Rafla Nadzorcza PSS posta

nowila nlr wypłacal' C'Złonkom dywiden
dy, natomiast przezn11l'zyć nadwyżki na 
bnrlowę przedszkol~. tlobl<t~W nraz roz
r~·wkl kultUTJ\ln<? I wvclrczl<I kra.Joz.naw 
ru dla c~!onl>ów 1 rodzin. 

T. ZALF.WSKl STANYSł,AlV - PRZF· 
i\rl<SL. MIEl.JZYS~A w z J.,QDZI: w spra 
w;e adresów kt~rsów, szkół zawodowych 
oraz liceów koresp<:ndencyjnych należy 
napisać bezposrednla '111 Centralnei;o 
Urzędu Szkolt-.ua '.7.awodowego - War
s7.awa, ul. Pan\i:tev. !er.a nr 3., 

Codzienna nowelka „Expressu~· Leonid Lencz młodą kobietę o ładnej, typowo rosyj- nie wesołości, zabiłem cały humor moje
skiej twarzy. Oczy jej patrzyły na mnie go opowiadania. 

Na estradzie 
{opowieść aktora) 

z wyraźną sympatią. Zacząłem wygła- Czułem, że tonę. Spojrzałem znov."11 
57.3.Ć swoją opowieść i z radością widzia- n.a moją. miłą nieznajomą, ale natknąłem 
łem, że twarzyczka nieznajomej staje się się na zimne, obojętne spojrzenie. 
coraz bardziej różowa i pogodna, że usta Jakoś dobrnąłem do końca. W czasie 
jej uśmiechają się wesoło - a w ślad za przerwy siedziałem w ubieralni artystów 

Stoję . na estradzie, oświetlony rzęsis-1 Nie wierzcie aktorom. którzy twierdzą, nia śmieje się cała sala. Byłem zachwy- i zastanawiałem się, kim mógł być ten 
tym. światłem lamp, C:zu~ę na sobie spoj- ż~ nie boją się publiczności. My zawsze eony. „k~mienny gość", siedzący w piątym rzę
rzen~a setek oczu. A Ja 1estem sam! Zu- się was obawiamy. Jedni _ więcej, inni Nie wiem. jaki bies skusił mnie, aby dz1e? Pewnie iakiś recenzent, jakiś 
pełme sam! Doznaję tak nieprzyjemnego - mniej... To jest w zupełności zależne odwrócić wzrok od miłej nieznajomej. straszny recenzPnt, którego w życiu na 
uczucia, że mam ochotę krzyczeć: „Ma- od stanu naszych aktorskich nerwów. I wtedv ujrzałem „jego" - mężczyznę o oczy nie widziałem. ,... 
mo!". Tego wieczoru wyszedłem na estradę z "".ie~kiej, ponurej !war~y, .zotanej głę~o- .Wyobra:':ałem już sobie krytykę, za-

Wiem. że możecie zobaczyć każdą jakimś zupełnie specjalnym uczuciem lę- k1m1 zr:iarszc~kai;n1. Siedział .ze skrzyzo- mieszczona nazajutrz w pismach: czyta
zmarszczkę na mojej gładko wygolonej ku. Mój przyjaciel, śpjewak. który wystę- w~n:<>:m1 na. p1crs1ac~ r~lrnma i przygl.ądał łem nagłówo.k „Banał na estrad7ie" ... 
twarzy. możecie śledzić każdy ruch moich pował tuż przede mna. przestrzegł mrtie mi się ~ Dic."~ypowiedz.1ana ~ogarda. Och, W tei chwili w drzwiach stanął konie-
muskułów i każdą modulację mojego gło- w ostatniej chwili: 11le oboJętnosci kryło się w iego wzroku. ransjer. przemiły Michał Naumowicz. Nie 
su. - Diabelnie trudna publika! _ ~ozgniew~łem się i w. my~l~ ~owie- patrzac mi w oczy powiedział: 

A w przyciemnionej sali ja mogę roz- Tym powiedzeniem wykoi1czył mnie I aziałem :i:l.OJemu wrogowi (wiedziałem. - Ktoś chce się z wami zobaczyć. 
różnić zaledwie zarysy waszych twarzy.„ ostatecznie. Poczułem się, jak młody śle- że jest moim wrogiem): .,Kłamiesz! Ja Wyszedłem na korytarz. Przede mną 

py kociak, który przypadkiem zabł.nkał I cię mimo wszystko zmuszę do śmiechu!". stał „on", straszny „kamienny ,gość" z 
Kiedy wam się znudzi słuchanie moje- ... · t J ~Q występu, możecie pochylić się do są- sie do psiei budy. Opanowałem się jednak Zacząłem „for:sować" komiczne miej- p1ą ego :zęc u. 

siada lub sąsiadki i szepnąć: i zaczałern wvgłaszać swoje opowiadanie sca. Zamarłf'm, iak pisklę na widok kobry. 
Opowiadanie to znalazłem kiedyś w i Ale on się nawet nie uśmiechnął. Pa- Wydaje mi się, że nawet słabiutko zapisz-

- Wiecie, on jest doprawdy utalento- iakimś pi$mie i nie znam nawet ·jego 
1
. trzył na mnie z kamiennvm spokojem. z czałem. 

w8J:ib!o: autora. Wygłaszam ie już od dwóch lat.

1 

o?ojętnhościa sędziego rlla spraw mies~ka- . A on, uśm.iechnięty. sympatyczny, w 
_ Cóż gdyż jest bardz. o zabawne i zawiera dużo mowyc . w czP.sie nudne} rozprawy t na niczym nie przypominający dziwadła, 

to za beztalencie! szczerej prawdv życiowei. twarzv ierro nie ?,adrgał zaden muskuł. które napróżno starałem się rozśmieszyć 
Ja zaś jestem zupełnie pozbawiony ta- Wśród estradowych artvstów istni.ei• 1 - UśmlcC'hni1 si~. kochany! - zacza- z estrady, wyciągnął do mnie rękę i po-

kich miłych możliwości. Nie mogę przer- przesąd. że ieżeli aktor zanadto dener l łcm go hłaizać. -- O co ci idzie? Taki dro- wiedział przyjaźnie: 
wać występu, zawezwać konferansjera i wuje się.. w czasie występu, winien wv· I b;azg, a mnie byłobv bardzo przyjemnie! - Przyszedłem specjalnie, aby wam 
powiedzieć, wskazując nn was: brać wśród publiczności iakąś twarz i T~ecz łatwiei byłoby rozśmieszyć pła- podziękować za wasz doskonały występ. 

- Dzisiaj są łagodni, jak baranki! · wmówić sobie, że występuje specjalnie cząca wierzbę, ni7. tei;(o człowieka. Nie Świetnie wygłosiliście opowfadanie, · któ-
Albd: dla tei właśnie osoby. uśmiechnał się - i reszta sali te? iako~ rcgo jestem autorem. 
- Są źli, jak tygrysy, którym nie . Tak postąl)iłem tl'<!f' w:eC'znru. Zeuwa- orzestałR sie śmiać Widocznie nrzesoli-1 Podałem mu rekę.„ i zemdlałem. 

udało się połknąć pog;omcy. zyłem siedzaca w trzecim rzedzie jakąś łem - i, zanadto si~ staraiąc o wywoła- f,l'łum. J. K.) 

• 

' • 



Skandal 
_. To tak? Przecież to skandal! 

._ mowiąc to dyrektor uderzył 
pięścią w leżącą przed nim na biur
ku gazetę. - Roz.umięcie, to nieby
wały skandal! - powtórzył podnie
sionym głosem. Taki artykuł! 
Czytajcie ... 
Przewodniczący rady zakładowej 

dyskretnie wycofał się z gabinetu 
wzburzonego dyrektora. Szybkim 
krokiem podążył do pokoju rady, 
wziął gazetę i zabrał się do czyta
ma. 

Po kilku chwilach był już z po
wrotem u dyrektora. 

FERDEK:-Słtasznie mnie wszyst
kQ boli, panie doktor:i:e ... 

-LEKARZ: - Hm.„ Jakaś tajem.. 
ńicza choroba. Zwoln.ię was na dwa 
dni, a oto recepta na lekarstwo. 
Niech pan zaraz uda się do apteki„. 

FERDEK: - Proszę m.nie szYbko 
załatwić. Pa.n doktór na.pisał „bardzo 
pilne", bo ja jestem bardzo chory._ 

PROWIZOR: - Proszę przyjść za. 
dwie godziny, będzie gotowe ... 

PROWIZOR: - Niektórzy pacjen
ci nie odbierają, lekarstw. O, tu 
mam taką receptę. Chmy miał się 
zgłosić po dwóch godzinach, bardzo 
mu się spieszyło, a jui minął cały 
dzień, a Jego nie ma„. 

STR:. J. 

WICEK: - Popatrz! Ferdek! To 
ci dopiero. Zwolnił się z pracy, ale 
zamiast lekarstwa, któ.re mu przepi
sał lekarz, zażywa inne, które sam 
sobie zaa·plikował. Niepoprawny bu. 
melant. 

- To naprawdę skandal! - za
wołał, potrząsając gazetą. 

- I co zamierzacie zrobić? ~ za
pytał dyrektor. 

- N o c6ż, naj,pierw trzeba będzje 
te odpadki zabezpieczyć i odstawić 
do właściwego magazynu. A póź
niej wezwiemy g-0 i porozmawia
my. 

Coraz bliżej człowieka ~ 
Bał I b 

· ·c ,_)lJ 

- No, tak. Ąle skąd wiecie kogo 
. wezwać? - dyrektor był wyraźnie 

zdziwiony. 

Rok przemi n na · I ac Żółwie tempo 
Drogi Redaktorze! 

- Jak to? Przecież za te rzeczy 
odpowiedzialnym jest· Aberski. Je
go to wina, że odpadki niszczeją i 
on musi za to odpowiadać. 

- Ale on teg~;;· przecież do prasy 
nie napisał. · 

- Oczywiście, że nie ... 
- A ja chcę wiedzieć, kto odwa-

żył się donieść o tym prasje. Już ja 
sobie z nim pogadam. Tó przecież 
skandal obsmarowywać w gazecie 
swoją własną fabrykę!. .. 
Przewodniczący rady oniemi.al. 

A gdy wrócił do równowagi, opmz
ezając gabinet, szepnął: 

Tak, to rzeczywiście skandal, 
:le ... taki jest ~eszcze dyrektorem. 

(Ir) 

Tempo z jakim Lódź zmienia swe 
oblicze przwomina źywo roz
mowy warszawskie: 

- Co się tu dzieje, panie sza
nowny? Tu przecież stał partero· 
wy domek, a w nim praliiia. Oddałem 
lam parę koszul, które dziś chciałem 
odebrać, a widzę domku nie ma, 
sfoi jakaś trzypiętrowa. kamienica ... 

- Pralnia, pan mówi Tak, przy
pominam sobie, a\e to było przecież 
ba.rdzo dawtto, pewnie miesiąc te
mu ... 

Podobnie z miesiąca na miesiąc 
przybywa i Lodzi nowych domów, 
oczom przybysza otwierają się nowe 
perspektywy ulic, niedawne pola i 
przestrzenie powstałe po wyburzeniu 
ruder „obrosły" domami. Wędrówkę 

~ługi, specjalne zasłony, kuchnie polowe 

Snieżvce nie wstrzvmają pociągów 
DOKP w Łodzi przygotowana do walki z przyrodą 

W latach ubieitłych opady śnieżne 
stawały się nieraz powodem przerw, 
wzl!lędnie opóźnień w kursowaniu 
pociągów. W roku bieżącym DOKP 
w Łodzi już na dzień 1 li~topada by
ła przygotowana do ewentualnych 
zamieci śnieżnych. 

J11ż na długo przedtem oprac<1wa
no szczegółowe instrukcje, reg1.1lamin 
i plany walki ze śnieżycami. Na 
w~zystkich -Odcinkach drogowych, w 
m1ejsC'ach narażonych na zawianie 
śniegiem, ustawiono zasłony 'odśn:eż• 
l'Je. Pługi śnieżne, znajdujące sie w 
dyspozycji DOKP, zostały sprawdzo
ne i doprowadzone do porządk1.1. Dla 

Od oiątku 
przedsprzedaż 

bHetów 
autobusowych 

Ekspozytura o!'Obowa PKS w Ło. 

d'ii otwiera w piątek, dnia 14 grud
nia kasę przedsprzedaży biletów au
t.obusow{l'ch. Kasa ta pn;y ul. Naru
towicza ;:!CJ czynna będzie we wszyii~
kle dni powszednie od ~odziny 8·cj 
dr> l?.-ei i od 15-ei do 18-ej. 

Przedsprzedaz biletów odbvwać 

~ie będzie na trzy dni n~przód, nie 
licząc dnia <>pr:redażv . Kasa przy ul. 
Narut0wirz~ qprzcdaic bilety na 
wszystkie linie za wyia,tkicm pod
m;c-i ~lrkh do Głowna i Bn-:ezin. (u) 
.-stWWW eaW™46Mifjl;ii'fkV& a wąn e 

W przed7.alni odpadkowej ZPB hu. 
Marchlew5\dcgo w Lodzi ję$t apteci:
ka, ale przcważnię flusta , bo referat 
bezpiec:zf!ń~łw'l i higieny pracy nie 
i:aO}'atruje jel w leki Dwaj pracow
nicy pr>:li\d>:alni rozmawiają ze sobą: 

- Trzeba coś zrobić, żeby lekar
~twa u nas bvłv, tu chodzi przecież 
o zdrowie ludzi.! ... 

- Dlate~o też <rzęba przedtem 
znale:tć skutecl!:ne fokarstwo, kt6rn 
uzdrowi nasz referat~. 

załóg ich przy11otowano nawl:lt suc:hy 
prowiant. Zorganizowano t;i.kże na 
wielu stacjach kuchnie, w których 
robotnicy obsługujący pługi, będą 
mo!lli o każdej porze dnia i nocy 
otrzymać gorącą zupę C?!Y kawę. 

Przygotowano :również specjalne 
piee,ykf i palniki ora.z zapasy nafty 
do oi,!rr.ewania zwrotnic. 

DOKP przeprowadziła narady z 
przedstawicielami poszc-;;ególnych za 
kładów pracy, którzy zobowiązali 
si~ w imieniu robotników pomóc w 
porządkowaniu torów w wypadku, 
gdyby z powodu nadmiernych śnie
życ personel techniczny kolei okazał 
się niewystarcz'aiący. 

Wszygtkie te przygotowania po· 
zwalają przypuszczać, że w tym roku 
kolej odniG11ie zwycięstwo nęd przy· 
rodą i że zima nie przeszkodzi w re
gularnym kursowaniu po-ciągów. fu) 

kierowcy! 
Z listu na.szych Czytelników, za

mieszkałych w Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej 202, dowiedzieliśmy się, że 
już od trzech lat gracie im na ner· 
wach wrzawą dzikiego tabunu koni 
(1111. szczęście mechanicznych). 

Wynika z tego, że nie potraficie 
poskramiać swoich motorów samo• 
chodowych, ahoć zachowujecie si11, 
jak ludzie z prerii. Wiecie przech~ż, 
że kropla wody spadająca systema
tycznie na skałę , w przeciągu paru 
miesięcy może ją wydrążyć, wy zaś 
pod oknami naszych Czytelników z 
P10trkowskli;j 202 WyPrawiaoie h;u-· 
ce iuż cale trzy lata. 

Nic dziwcie się więc, że w oma
wianym d<;>mu ludzie nie mogą spać, 
dzieci odrabiać lekcji, a kobiety -
wiadomo, wrażliwsze - odchodzą od 
zmysłów. 

Ostatnio - jak nam komw1ikują
na zwróconą sobie uwaqę Zfobiliście 
tak piekielną awanturę, że „ludzie 
w koszulach wylatywali z mieszkań, 
bo mysleli, że kogoś rozdzierają". 
Kończąc len list zapewniamy was. 

że lokatorzy domu przy ul, Piotr· 
kowskiej 202 znajduią się już u kre
su wvtrzvmałości. Okiełznajcie więc 
trochę dzikie mustangi 'w waszych 
motorach ~amochodowych i miejcie, 
jak fo sie mówi, sumienie. 

Wasz „Express" 

ulicami miasta po rocznej rozłące z 
Łodzią rozpocząłem wczoraj na rogu 
Ogrodowej. Oczom trudno było 
uwierzyć. -

10,HEKT AR OWE PŁUCA 

W miejscu, w którym jeszcze nie· 
dawno spojrzenie przesłaniały wy
palone rudery, zwały gruzów i ki
kuty_ murów otwiera się ,leraz szero
ko przestrzeń, ujęta m~ślą now'l
czesnego budownictwa, 

ludność. Zapewnia to system rad 
narodowych coraz lepiej, powiązainyph 
z życiem mieszkańców i z zagadnie
niami terenu. Czyrmikiem zaś, któ
ry umożliwia dzie~icoweij r.acłzie na
rodowej szybkie reagi;>wanie na gło
sy ludności, stały się komisje przy 
DRN·ach, Obserwwjąc życie miesz
kańców, nadsłuchując sygnałów z te
renu, mają one szerokie możliwości 
usuwania napotkanego zła i poprawy 
waninków komunalnych ludności tej 
dzielnicy, (feb) 

Prosimy o jak nc.jszybszą i skmee> 
ną iruerwenei.ę w sprawie uporządko

wania chodników n,a ul. Kar-0lewsk:iei 
pod mostem. który gy{ latem pod.n&-' 

sz1>1t;y. Układanie Slfy;'i tramwaJ<>wych. 

n.a ły1n odcinku zostało ukstfw~one i«ż 
od parn tygodni, a zu:ały ziem.i i Jw.
mieni leżą nadal na chodnikach. 

Wykuta w betonie i bazalcie trasa 
Północ - Południe porywa człowie-
ka śmiałością rozwiązania, rozlel!k>ś- Po co się męcz-vć w domu? 
cią linij i przy tym wszystkim - pro- J 

Jednocześnie wszy,~YI tl'ię zastanll"' 

wiamy, dl.aezego budouia tramiooju nie 
nastąpiła l.atem, kiedy była piękna po
goda, Podnoszenie mostu mogło być 

ostatliirn etanem robót zamiast pierw-
1tzym i teraz 1w pewno jeździlibyŚTIW, 

już tramwajem, zamia.st s bólem ser
ca podziwać żółwie tempo °Y'Obót, 

sfotą. Lamp}' wysoko umieszczone ( k• • . MHD 
na masztach między torami, zdają się u 1ern1e 
prowadzić oczy aż do Zgierza. Tram- k 
waje, które do niedawna jeszcze WV· Ypie q wam 
pcłniały całą szerokość wąziutkiĆh Mieszkańcy Karol,ewa 

i Retkini. ulic, teraz wyglądają jak zabawki. na s'w,,· ę· ta 
Ich szum nie dudni już w uszach 
dzieci, ba·wi.ących się na 'Podwórku. 

Ulicę poszerzono chyba trzykrotnie, co tylko chcec·1e ·' Odczyt w Filharmonii 
domy odsunęły się w głąb, 

Przed rzędami bloków ZOR-ow- Wczoraj pojawiły się w sklepach Jo"' •ef Stal111n 
skieh, w którvch '!V tym roku odda- cul;derniczyeh MHD w śródmieściu Jl Ah 41 

Jl(l ludziom p:-aoy ponad t.100 izb - wywieszki, oznajmiające o przyjmo- tmo'rca konstytuc1·1· radz1·eck1·e1'" 
wyrównano teren, us.unięto gruzy. waniu zamówień na ciasta. Ił 
Pr:i:estrzeń {lT'!:ęcięto siatką ulic i 
dróg, posadzono drze_wa i knewy. P?mysł dobry i wa!to mu przykla- Zarząd Okręgu Grodzkiego Towa
Bo właśnie tu _ w miejscu, w któ- &ll}\C. SkorzysU: z niego na pe":no rzystwa Przyjaźni 'Polsko-Radzieckiej 
rym przed wojną na jooncj kttpie Wl~le &ospodyn d&mowych, kto:e w Łodzi organizuje dnia 16 grudnia 
gnie~dziła się „bieda z nędzą", ceło· Ullolkną tym samym kł~tu pieczenia br. O godzinie 16-ej odczyt pt. „Józef 
wo utrzymywana pr.zei kapitalistycz-1 w domu. A skior!ł<ystą.1ą tym chętnie), Stalin, twórca konstytucji radzieci

. nych władców Łodzi iako haniebne że ceny są st.osunko.wo nis~i~: za k!?j". O~czyt odbędzie się w saU 
siedlisko poniżenia i ucis~u spolecz- placek .z ~ru.sz~am1, babki t ma- , F11~armom1 w Łodzi przy ul. Nartt· 
nego - tera.z stwoTZono rzecz nową kowce płaruć będziemy 20 .zł za 1 kg, Łowicza 20 .. 

olbrzymie 10-hektarowe płuca dla a za kilo!lram tortu 36 zł. (g) Po odczycie czę~ć artystyczna. [u) 
d;:ielnicy staromiejskiej. Na razie 
zagospodarowano połowę „płuc" -
od O~rodowej do Zgierskiej. W ro
ku przyszłym ruszą roboty z drugiej 
strony ulicy. Rozszer:za się Park im. 

Bywają i tacy ... 

19 Sty~znia (dawny Helenów), po- • 
rządku1e Park Julianow(!lki. Prze
szło 170-tysięczna rzesza mieszkań
ców północnej dzielnicy Łodzi od
dychać będzie powiefrżem coraz 
czystszym. 

-·ie mogę.„a panie profesorze! 

IDZIE KU LEPSZEMU 

. Yl/ .planac~ ;ozbudowy naszego kra. 
111 m: _pominięto warunków życia 
łudnosCl. Wysiarczy przecież spoj
rzeć na północ Łodzi, by przekonać 
się jak wielką troską otacza Państwo 
Ludow,e ludzi pracy, zwłaszcza w 
!1ajwiększych i dotąd naijbardziej 
upośledzonyqh skupiskach. Decyzją 
rządu przyspiesz<Jno o cały rok mo
ment. oddania do użytku najwaźniej
szvch urządze1\ komunalnych - ka
nalizacji i. wododągów. 

Bo kanalizacja stała się t11 pierw· 
szym problemem. Tandetna czynszo
wa zabudowa północnej części mia
~ta przed wojną spl'awiała, że tu by
ło najwięcej zachorowań na choro· 
by zakaźne. Sprzyjały temu rynszlo
~i ziejące miliardami bakterii, sprzy
jał brak wody i kanałów i niebywałe 
zągęszczenie ludności. Teraz wszyst· 
ko idzie ku lepszemu. 

Olbr;-ymi kol-ek tor, umożliwiający 
sl.Htnahzowanie calei dzielnicy, już 
ntedłuJ!o bę'1zie J!otowy. Z Łodzi do 
Pilicy coraz szybcir:j bie)'.lnie linia ru· 
rociągu, który dostarczy do mieszkań 
łódzkich czystej, źródlanej wody. Sto 
kilkadziesiąt walących się domów, 
przcznaczonvch do rozbiórki, już w 
roku p1·zyszłym Przestanie zawadzać 
dalszej rozbudowie dzielnicy .. Jeszcze 
zaś przed upływem 1955 r. zatraci 
onę bezpowrotnie charakter „przed
mi~c:ia". Socialistyczny charakter 
budownictwa bowiem nie uznaie 
różnicy w warunkach życia i bytu lu
dzi J')racy. 

W tym p1•iełomię, które~o iestei
my świadkami na północy Łodzi, co
raz większy udział bierze sama 

J akże dobrze zna-
my tę wymów.IN 

z czasów szkolnych! 
Gdy nie chciało ci się 
przygot-0wać do lekcji1 
tłumaczyłeś się przed 
nauczycielem, że to z 
powodu bólu zęba, gło
wy czy innych dolegli
wości. Kiedy zaś ;i:de
mask;owano twoje wy· 
kręty, chwytałeś się 
innego sposobu, Robi
łeś minę· nieszczęśli
wej ofiary losu i mó
wiłeś bezczelnie:· Nie 
mogę p<Ulie profe·ijorze, 
uczyłem się, ale jakoś 
ani rus.z, nie mogę po
iąś tej matematyki ... 

W szkołach Polski 
Ludowej jest coraz 
mniej takich leniwych 
kłamczuchów. Dzięki 
pomocy i opiece wyzby 
wają się oni lenistwa i 
zachęceni przykładem 
kolegów, wypełniają 
sumiennie swoje oho· 
wiązki. 

Ale leń, kłamczuch 
i obibok to nie tylko 
zakała szkoły. Są jesz 
cze w naszych fabry · 
bach i instytucjach la
cy, nieliczni co praw
da, którzy wykręcają 
się sianem od uczciwej 
roboty, zwalając ją ego 
istycznie na barki 

- swych towarzyszy pra
cy. 

Do takich leniwych 
i nieoelpowiedzialnyeh 
jednostek należy np. 
mailster Jan Kowalski 

z przędzalni średnio- ją ~mi zaledwie po 65, 
przędnej ZPB im. Mar 63, a nawet jak majster 
chlewskiego. W listo- Strusik 60,2 prac. pla
padzie osiągnął on za- nu miesięcznego. Wy
ledwie 75,5 proc. pla- rządzają tym. krzywdę 
nu, za to w postojach nie tylko całej fabry
maszyn „pobił rekord", ce, ale szczególnie tka 
podnosząc je aż do 19,S czom pracującym na 
proc. Podobnie „pra. powierzonych ich opie 
cuje" majster Józef Pa- ce krosnach. Zły stan 
ciorek, który wyrabia tych krosien, oraz cał
plan w 87,3 proc., ma- kowity brak opieki maj 
jąc na swojej partii strów nad lu.dźmi jest 
19,9 proc. postojów. przyczyną pQważnego 

Majstrowie ci mó- odpływu tkaczy z fa
wią, podobnie jak owi bryki 

leniwi uczniowie, że Jak wyglądają ci źli 
nie mogą pracować le- i nieodpowiedzialni maj 
piej, że trudności, ile strowie wobec swych 
stale czegoś brak itp. rubotników? Dlaczego 
Ale nie widzą tego, że nie biorą. przykładu ze 
ich koledzy, pracują- star"'go majstra Anto
cy w tych samych wa- niego Pełzowskiego, 
runkach, osiągają zu- który wykonał swój 
pełnie inne wyniki. plan roczny na długo 

Ot, chociażby taki przed terminem, lub 
ll\jtjSter tego samego majstrów: Stefana Flor 
oddziału, Marian Ma- · czaka i Ksawerego Ste 
rawski, z hali VB. Wy faniaka, którzy wraz ze 
rabia orl 110 proc. pla swyrni tkaczami osią
nu, mając zaledwie 5,3 )!a .ją po l 21,8 proc. pla 
proc. postojów, pod· nu? 
czas kiedy plan prze· M · t · · k ais rowie ruewy ~ 
w!du1je 6,3 proc. Przę- nujący planu powmm 
dza schodząca z ma- zrozumieć, że nie wy
szyn powierzonych je- starczy tvlko powie
i!o opiece, jest wyso· dzieć: Nie mogę ... 
kie~o 2atunku a wyda.i Tego rodzaju wykręt
no3ć stale :wzrasta. nych tłumacze11 nie 

Podobnie wymigują przyjmujemy dziś ną
się od roboty majstro- wet od młodzie~y szkol 
wie tkalni: Stanisław nej, a cóż dopiero mó· 
Rządkowski , Franci- wić o ludziach tak od
s21ek Mi5zc?.Ak, Leo- powiedzialnej pracy ja. 
nard Dyoniziak i Flo- kimi są dziś majstro-
rian Strusik, Wykonu wie! (w) 



.;EX~~~ 

Na froncie ligi koszykówłc:i 'K. AD RA >Uczmy się u naszych przyjaciół 

Gwardia (K) czy Spójnia (l)ł .. . na·ro~wa ~~ Ze~połowa gra 
hoketa na lodz1e d ~ d · o (Tb'I' ·) 

Walka o czołową l~katę tabeli przybiera na ostrości 
Koszykarze Włókniarza i Spójni grają w lodzi 

Mistrzostwa ligi koszykówki męs
kiej zbliżają się szybko do półmet
ka. Pozostały jeszcze dwa terminy i 
stanie się wiadome, kto „wy:ląduje" 
ostatecznie na pierwszym miejscu 
tabeli. 

Na razie kandydatem na zaszczytną 

b~ 
'~\1 

tę lokatę jest 
Gwardia z Kra 
kowa, chociaż 

' obecnie nie cz11 
je się ona już 
tak pewnie n3 
tej pozycji, jak 
przed tygod
niem. Tuż za 
nią kroczy bo
wiem łódzka 
Spójnia, która 
ma tylko o 
jeden punkt 
mniej. Różnic:i, 

jak widzimy, minimalna. Jeśli za-

obserwowany ostatnio u Gwardii pe
wien spadek formy potrwa dłuższy 
czas, to szanse rywali wyrównają 
się idealnie. 
Łódzkie zespoły znajdą się w naj

bliższą niedzielę w dogodniejszej sy
tuacji, bo grają u siebie. Zwłaszcza 
ma to, duże znaczenie dla Spójni, 
która · postanowiła zagrać z CWKS 
na sali w MDK. Gwardia tymcza
sem będzie grała w Poznaniu ze Sta
lą. 

W zależności od wyników tych 
spotkań ułoży się czołówka tabeli. 
Możlhye, że na pierwsze miejsce 
wysunie się Spójnia, a może też i 
spaść na trzecią lokatę. Zwycię
stwo nad CWKS daje Spójni bardzo 
mocną pozycję w tabeli i to bez 
względu na wynik w Poznaniu. 
Mecz Spójnia - CWKS przesunięto 
na sobotę dn. 15 bm.; rozpocznie się 
on o godz. 18. 

Spotkanie Włókniarza (Łódź) z Ko
lejarzem (Ostrów), odbędzie się w 
hali na Widzewie w niedzielę 16 

I 
prowa z1 ruzynę ynamo t .1st 

usta ona od zwycięstwa do zwycięstwa 
Główny Komitet Kultury Fi

zycznej zatwierdził skład kadry 
4:1\ narodowej ho-

·r 7 ;j~ki:d 1k:d~~ 
wchodzą na-
stępujący za-
wodnicy: 

bramkarze: 

'~ 
Maciejko, Szlen 

· dak, Koczab, 
Hampel; · 

obrońcy: 
Skarżyński, Bromowicz, Więcek, 
Chodakowski, Pączek, Nowak, 
Januszewicz, Brzeski; 

napastnicy: $wicarz, Palus, Ma
sełko, Lewacki, Csorich, Jerzak, 
Wróbel I, Wróbel Il i Wróbel III, 
Gansiniec, Czech, Burda, Troja
nowski, Janiczka, Olszewski, 
Brzeski, Szymański i Dąbrowski. 

Hokej na Torkacie 
Górnik - CWKS 6:4 

Cykl arlykułów na tem.at klasy 
gry zademonstrowanej w Polsce 
przez piłkarzy Dynamo (Tbilisi) 
kończymy uwagami i wrażeniami 
jeszcze jednego zawodnika Włók
niarza (Łódź). 

Związek Radziecki to nie tylko 
kraj postępu, przodującej techniki, 
kultury i oświaty, ale także kraj 
przodującej kultury fizycznej. Zwią
zek Radziecki stara się stworzyć jak 
najpomyślniejsze warunki w rozwo
ju kultury fizycznej. Nie jest rzeczą 
przyipadku, że sportowcy radzieccy 
osiągają wspaniałe wyniki. Jest to 
rezultatem starann,ych i systema
tycznych trepingów. 

kich młodych piłkarzy ZKS Włók
niarz - Łódź jeśli powiem - sta
rajmy się usilnie trenować, żeby 
osiągnąć takie rezultaty, takie umie.. 
jętności jakie Posiadają piłkarze 
radzieccy. Prosimy więc naszych tre-
nerów i apelujemy do nich, aby wię
cej uwagi zwracali na sposoby i sys· 
tem treningów radzieckich, aby 
wzorowali się na nich, jak wzoruje 
się nasz przemysł i handel, czerpią
cy bezcenne doświadczenia z wiel
kich osiągnięć Związku Radzieckie
go. 

P. Walczak 
zawodnik ZKS Włókniarz 

Delegacja Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego 

udała się do Helsinek 

PIĄTEK, 14 GRUDNIA 
13.30 .,Wszechnica Radiowa". 13,45 Mu

cyka dla wszystkich. 14,30 „Gorące dni". 
14,50 Melodie operetkov.re. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Przegląd 
prasy literackiej. 16,00 „Wszechnica Ra
diowa". 16,20 Program lokalny. 17,45 Re
portaż. 18,00 Koncert orkiestry, 18,30 
„'\Vszechnica Radiowa. 18.5-0 Program lo
kalny. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 
Koncert masowy. 20,45 „Wspomnienia ro 
botnicze". 21,30 Gra orkiestra taneczna 
PR. 21,50 Audycja dla wykładowców kur 
sów partyjnych II stopnia. 22,10 Festiwal 
Muzyki Polskiej, 22.40 Muzyka taneczna . 
23.00 Muzyka. 

bm. o godz. 17 poprzedzone p!'Zed- W dalszym ciągu przygotowań. 
meczem o mistrzostwo klasy woje- olimpijskich hokeistów odbył się 
wódzkiej. 11 b. m. na Torkacie mecz treningo-
Ewe~t\lalne zwy;ięs~wo łodzian wy drużyn CWKS i Górnika. Po 

pozwoli im oderwac się od strefy szybkiej i ciekawej grze zwyciężył 
zagrożonej spadkiem, ale to nie bę-1 Górnik 6:4 (3:2, 2:1, 1:1). 

Dowodem tego może być sport pił
karski, którego poziom mogliśmy 
oglądać w Zabrzu, Wrocławiu, War
szawie i Krakowie. Trzeba stwier
dzić obiektywnie, że piłkarze ra
dzieccy zademonstrowali nam wyso
ki poziom swych umiejętności. Ce
chuje ich to, co powinien posiadać 
każdy piłkarz jeśli naprawdę chce 
dobrze grać. Przede wszystkim jed
nak szybkość, wychodzenie na pozy_ 
cję, dokładne przyjęcie piłki i odda
nie oraz silny strzał. 

Dnia 11 bm. wyleciała samolotem 
<lo· Helsinek delegacja Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego udająca . się 
do Finlandii, w celu zwiedzenia 
urządzeń olimpijskich. 

W skład delegacji wchodzą: wi
ceprzewodniczący PKOl. H. 
Szemberg, członek PKOl. - R. Ve
rey oraz przedstawiciel biura bu
downictwa sporto\wgo GKKF ·
inż. Kuchar. 

dzie łatwa sprawa, bo przeciwnik też 
u~ie grać. Do~wia~czyli tego ostat- O Puchar Miast 
mo na własne] skorzc koszykarze • 
CWKS. Tym niemniej opinia łódzka Pływacy Łodzi 

Drużyna Dynamo (Tbilisi) posiada 
nowy system atakowania. Polega on 
na tym, że pod bramkę rusza sied
miu graczy (dwaj boczni pomocnicy), 
a gdy drużyna jest w akcij, nie ba
wi się w jakieś zawiłe kombinacje, 
czy też indywidualne wózkowanie. 
Gra jej polega na ścisłym współdzia

liczy się z możliwością wygranej • • d, , d S I' 
Włókniarzy. WyJeZ ZaJą O to ICY 

Poza tym w niedzielę grają: Kole
jarz (Warszawa)-Spójnia (Gdańsk), 
której jedynie udało się wygrać z 
Gwardią i Ogniwo (Kraków) - Ko

Trzecia seria spotkań pływackich laniu całego skutecznie grającego 

W najbliższych dniach wYjedzie 
do Oslo 3-osobowa delegacja w ce
lu obejrzenia urządzeń przygotowa
nych do VI zimowych igrzysk olim
pijskich. 

o „Zimowy Puchar Miast" zakończy zespołu. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w ł,odz-i ap

teki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 2jj, 
Piotrkow~ka 195, Łagiewnicka 120, Piotr 
kowska 307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 i Al. 
KościUljilki 48. 

lej a;:z (Poznań). 

O puchar ŁKKF 

pierwszą kolejkę rozgrywek. Tym W drużynie Dynamo na wyróżnie
razem reprezentanci ł,odzi zmierzł nie zasługuje cała linia pomocy -
się z reprezentacją stolicy. Mecz I Antadze, Dżapsza. Paniukow -
odbędzie się w Warszawie. oraz Gogoberidze i Dżodżua. Bram-

Na 1-{dańskim ringu 

Jędrzejczyk walczy 
zamiasf Nagaiskiego 

.'owy - „Poemat pedagogiczny" - 15 
Wojska Polskiego - „Zemsta" - 15.30, 
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Boks w Ozorkowie 
Gwardia-Włókniarz: 12:4 

w Ozorkowie odbył się mecz plęściar 
ski o puchar ŁKKF w klasie powiato
wej Gwardia - Włókniarz (Ozorków). 
Wygrała Gwardia 12:4. Osiągni~t • na
stępujące wyniki (jako pierwszych po- I 
dale my pięściarzy Gwardii). 

Dalsze dwa mecze to: Bytom - karz Marganija nie miał specjalnej 
Kraków i Szczecin - Poznań. Prosty okazji do zademonstrowania swoich 
rachunek wskazuje, że Łódź naj~ umiejętności.; przepuścił on jedyną 
prawdopodobniej przegra i to spot- bramkę strzeloną przez Cieślika. Tak 
kanie , zwłaszcza że pływacy stolic:• więc drużyna radziecka dala nam 
pokonali Wrocław, który jak parnię- dobry pokaz gry w piłkę nożną. 

w 3-dniowym turnieju 
W piątek 14 bm. rozpoczyna się w 

Gdańsku trzydniowy ogónopolski 
Powszechny - „Ożenek z posagiem" 

tamy, wygrał w Łodzi. Myślę, że wyrażę zdanie wszyst- turniej przed.olim
pijski w boksie. Z 
pięściarzy łódz
kich udział w tur
IDC'JU mieli wziąć 
$cigala i Nagaj~ki. 
Okazuje ~ię je
dnak, że Na.ga~ki 
jest niedyspono
WaJ!l y i I ck arz za-

- 15. „Moralnosć pani Dulskiej" - 19, 
żydowski - „Ongiś było ... " - 19.30 
Mal)' - „Papscy··, 19,30. 
l\1uzyczn" - „Czardaszka", 19 . 1~ -

o~t;dn;e dni. 
Pinokio - „Guliwer w kr" inir. Ulipu· 

tó w " - godz. 17. 
Arlekin - nieczynny. 

BAJKA - Wielki przełom - 18. 20 
BAŁTYK - Skandal w Clochemerl„ 

15. 17, 19. 21 
GDYNIA - Program naukowo-ośwla-

towy - 16. 17. 18, 19, 20, 21 
MLODA GWARDIA - Kopciuszek 

16, 18, 20 
MUZA 

18. 20 
Małżeństwo Katarzyny 

w muszej Antczak wygrał przez pod 
danie się Makowskiego w III star~iu. i 
w knguclej Foryslński w I starciu zinu 
sił Maślińskiego do poddania sic, W 
piórkowej Wybrański po wyrównanej 
walce przei;rał · z Sobolewsldm. w lek 
kiej Lewandowski odniósł w<itpłiwe 
7wyclęstwo nad Krnszkowskhn. W lek
ko półśredniej Bednarkowi poddał się 
St.olarek. W półśredniej Makówlm, wy 
stępując dopiero drul?I raz w ringu 
pokonał Smolarka. W lekko-średniej 
Goeroński przegrał z Miksą, a w śred 
niej Rozpara otrzymał punldy waI;rn
werem z powodu niedowagi przeciw
nika. 

POLONJA - BoJownik wolności - ł k 
p~5ż3~r,~Jio23J~E - Wędrówki cmodzie Dopiero w przysz ym ro u 

ja - 18, 20 b k k' 
REIWRD - Grzesznicy bez winy - mecze 0· Sers I@ 
R?:~~~NIK - Bitwa Stallngradzka I ser . Q fil l strzostWQ ligi 
ROMA - 3krzydlaty dorożkarz - 18, 20 . . 
!'OJUSZ - nieczynne W zawodach druzynowych o m1-
8TYLOWY - Bitwa o szyny - 18, 20 strzostwo ligi zarówno pierwszej, jak 

bronił mu startu. 
Zamiast Nagajskiego w turnieju 

walczyć będzie w kategorii półśred
niej Jędrzejczyk. Również Derkow
ski [Gwardia) nie wystąpi w Gdań· 
sku, gdyż podczas ostatniej walki z 
Jędrzejczykiem, stoczonej w ramach 
meczu o mistrzostwo II ligi Gwar
dia II - Włókniarz II, doznał cięż
ldej kontuzji. 

Pracownicy poszukiwani 

SWJT - Dubrowski - is„ 20 i dru«iei' nastąpi dłuższa przerwa. 
"'~TltY - Dr Semmelwe1s - 16, 18, 20 "' .. I 'd · 
WISŁA - Błękitne miecze - 16, 18. 20 I Naibhzsze mecze w I li ze przew1-
'.·Vt.O!<..'JIA RZ - Nieczynne z oowo'du dziane są na 13 stycznia przyszłego 
w'J~~kuc _ Honor i sława _ 16, 18 . 20 roku,. a. w lidze I termin jest jeszcze 

Pod okiem c:::ołowych trenerów Kasprzyckiego, Króla. i W olkowskiego trenuje 
już drngi miesiąc na Torlmcie 30 naszych najlepszych hokeistów! pr:;ygoto

wując się do bogatego sezonu a przede wszystkim do Olimpi.ady. 

Inżynierów - techników (mechaników
elektryków). głównych księgowych, kie
rownika Działu Finansowego do pracy w 
Zielonej Górze na terenie wojewóclztwa 
(powiatu), przyjmie natychmiast Okręg. 
P.z.z. Zgłoszenia kierować Sekcja Per
sonalna Okręgu Polskich Zakładów Zbo
żowych w Zielonej Górze, ul. Swierczcw 
skiego nr 32. 835 

ZAC'HET!\ Rwacy potok - 18, 20 bardz1e1 odległy, bo 3 lutego. Na :::djęciii wid:.:imy grupę kadrowiczów pr:;ed treni11giem. 

JAN· KUl>CZAB 

Dina uprzytomniła sobie, że drobna Li 
z.a jest jedyną zarobkującą w licznej swo
JCJ rodzinie. Przecież obiady przynosił jej 
Jo pracowni hezrobotny od wielu miesię
cy ojciec. 

Chwilę milczenia, która zapadła po od
pmvicdzi Lizy, przerwał Tutzke. 

· - A więc żadna z was nie chce pomóc 
przyjaciółce, co? - zaśmiał si<( z satysfak 
cją. - Gdy chodzi o pieniądze, przyjaźń 
idzie w kąc, co? Do darowania to ja Je
stem, co? 

- Darować? Ditta podniosła sH; 
groźnie. 

- No tak! - Stary wycofywał się JUZ 

ku drzwiom mieszkania. - Mnie Lotta 

64) 

nie potrzebna. Chcecie, 111ozec1e ją sobie 
zatrzymać. 

- Jesteście szuje! Jesteście wstrętni, o
hydni ludzie! Jesteście gorsi, niż złodzieje! 
Tacy wstrętni! - krzyczała Ditta. 

Selma ipociągnęła ją gwatłownie za rę
ka w. Ditta odwróciła się do niej. 

- Nie chcecie dać swoich 20 procent, 
to nie dajcie! Może wam trudniej, niż 
mnie! Ale ja dam, ja rzucę mu w pysk 
wszystko, całą pensję, niech się udławi! 
Ja odejdę zamiast Lotty! Ale jakim pra
wem ten wstrętny grubas ma sobie zabez
pieczać starość naszymi pieniędzmi! Jakim 
prawem mówi o darowiźnie! Tchórz! 
Już przy pierwszych słowach Ditty 

Tutzke otworzył drzwi na korytarz i sta-

I nął w nich, odwrócony tyłem do krzyczą- I 
cej. Teraz, 1po ostatniej obeldze, popatrzył 
na nią bokiem i powiedział spokojnie: 

- NajwYżej możesz odejść razem z 
Lottą! - i wyszedł. 
Długo trwało zanim pracownice „Vio

letty" opanowały wzburzenie. Pomógł im 
w tym powrót szefowej i konieczność za
jęcia się klientkami. · 

W przerwie obiadowej, powróciły do 
tego tematu z mniejszą już pasją, bardziej 
zatrwożone o los Ditty, niż zatroskan.e 
fotrem Lotty. 

- Wiecie co, dziewczęta, - zaczęła w 
pewnej chwili Ditta - byłam wczoraj na 
stadionie, wśród tych z FD J - i ipo przy 
gnębiającym przedpołudniu w pracowni, 
przeżycia dnia poprzedniego wydały się 
D-itcie piękne i dobre, właściwe i szlachet 
ne. 

W prostych słowach oddała nastrój 
wspólnoty pracujących i zaraźliwą radość 
którą miała jeszcze w sobie dziś rano, bie
gnąc do magazynu. 

- A po co budują oni ten stadion? -
dziwiły się koleżanki. 

Bert byłby dumny z odpowiedzi sios
try, bo w ~łowach Ditty było tyle zapału I 

dla terminowego wykończenia stadionu, 
tyle powagi w precyzowaniu celów zlotu, 
tyle przeświadczenia o słuszności wszyst
kich zasłyszanych wczoraj argumentów, 
jakby od wiciu miesięcy oddaną była 
sprawie duszą i ciałem. 

Oczy dziewcząt pełne były prawdziwe 
go zainteresowania. Automatycznie jadły 
swoje kanapki, żując je powoli, aby nie u
ronić żadnego słowa . \Y/ oczach Lotty na
reszcie obeschły łzy. Gdy Ditta skol1czyła 
opowiadanie, Lotta westchnęła. 

- Oni wszyscy tacy młodzi, a my 
wszystkie takie stare! 

- Co ty gadasz? - Selma przyjrzała 
się jej z prawdziwym niepokojem. - Ża
dna z nas nie ma więcej, niż dwadzieścia 
lat, najstrasza była Lucy Horn. 

- A ja już jestem matką - wdową -
łzy wróciły do jasnycb oczu dziewczyny. 

- Bo jesteś głupia - zgniewała się 
Selma_ - Kto ci kazał się spic~zyć? 

- Mnie wydaje się, że rozumiem, o co 
chodziło Lotcie - wtrąciła cicho Liza -
chciałaś powiedzieć, Że sprawy tamtych 
są młode, a nasze są stare, prawda? 

Lotta skinęł.a głową. 
(D. c. n.) 
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